ż 
r 
m 


Cera numeru mk. 


Nr. 127. 


ENY OGŁOSZEŃ :Na I 
stronie wiersz nonparełó- 
wy mk. 60—na lil stronie” 
mk. 50 — na. |V*stronie 
mk. 35 -— Nadesłane za 
wiersz garmgrtowy mk. 


5 — Drobńe ogłosżenie 
A pa mk. 5 za wyraz"Naj- 


mniejsze dro Ggłosze- 


pie mk. 30; głoszenia r | 
zagraniczne 1004 drożef” | 
z R 
\ Że Sawa 
, szeń adminiśtracja 


4 odpowiagsf 
6% ; administracja 


główna mieści się pod 
Nr. 4 przy ul. Piłaud- 


skiego w Sosnowcu. 


ogło” 
nie 


Dąbrowa, Sienkiewicza 6, Telefon 73. 


| Przetarg ustny 


LOKOMOBILE, WOZY, MŁOCARNIE, 
LINY ŻELAZNE, PRASY DO SIANA, 
KABLE, SZKLANKI, 
ogłoszone do sprzedaży konkursowej R. 71R. 6 w piśmie 


„DEMOBIL”* zeszyt 3-ci 


odbędzie się 
w piqtek 30-90 wrześniu o $odz. 10 runo 


w Sali Licytacyjnej Warszawskiego Akc. 
Pożyczkowego na Zastaw Ruchomości e 
Warszawa, Plac Napoleona Ne 2. (Plac Warecki 2.) SR 


10. 


Na G. Slasku ten. 50. 


Środa 28 Września !92! r. 


Rok XII. 


Dziennik polityczny, społeczny 


Tow. 


zKaSypawawasEEi SGGW 


jm m 
LEJ 
EBEGOGOECZEGGA 


-E 


Od 27 


Mino „ZACISZE: 


Powrócił 


Doktór N. TROPPAUER 


Choroby skórne, włosów, 
weneryczne, kosmetyka 
iek., niemoc płciowa, ure- 
troskopja. 
Przyjmuje od 10 — 12 r. i od 
5—7 w. Panie od 4—5 w. 
SOSNOWIEC, ul. Małachowskie- 
go 5 wejście z Targowej. 


Od poniedziałku 26 go'września. 


Dama PihoGU 


Wstrząsający dramat w 6-ciu 


w wykonaniu artystów teatru Stanisławskiego w Moskwie. 


POCOOOGEOOOGOOOEOOCCELLCE 
rar deóo OSP SE TODOS UOP SOSY SE UO EE E E 


Września do 3 Października. 


Wielkie arcydzieło 


W krainie śniegów i złota 


dramat w 5 aktach 
Zdjęcia dokonane w 


OWY APAP U: SP TPP? 050003900000 9000905000.9090 


wielkich aktach 


ZOKOSSWEE 


Alasce. 


SE 
sè 
EA 
38 
Ę 
SE 
3$ 


Dr. K. Grodziński 


z Warszawv po powrocie z 
wojska, < osiadł w Sosnowcu 


Kowalska 2 
Choroby weneryczne, skór- 
ne, włosów, ta daj 


Przyjmuje od 1I — 1? rano i od 6— 
popoł. Panie od 5—6 po poł. sz 


OOOO) 


Czy interesy gospodurcze Zagłębia 
mają soq ogólną reprezentację? 


Z takim pytaniem zwrócili- 
śmy się do bawiącego w So- 
snowcu w celach organizacyj* 
nycn p. Romana Schmidta, se- 


kretarza centrali warszawskiej 


>warzyszenia kupców pol- 


skich. 


= — Nie jestem dostatecznie 
 zorjentowany w tutejszych sto- 


Sosnowiec, 28 września. 


sunkach, — odpowiada pan 
Schmidt — jednak mam wra- 
żenie, iż nie. Istnieje bowiem 
w Zagłębiu kilka poważnych 
instytucji społeczno -gospodar* 
czych, jak Rada zjazdu przem. 
górniczych, Towarzystwo prze 
mysłowców, Związek właści- 
cieli drobnych kopalni, Towa- 


"organizacyjną 


Będzin. Małachowskiego 9, Telefon 84. 


rzystwo rzemieślnicze, Towa- 
rzystwo właścicieli nierucho- 
mości i t d., jednak one re- 
prezentują interesy specjalne 
Więc np. Tow. przemysłowców 
i Rada zjazdu niemal całą pra: 
cę muszą koncentrować w kie- 
runku regulowania 


pracy i płacy robotników, ich 
aprowizacji, wreszcie zaopa- 
trzenia się w surowce. Kwe- 


stje polityki handlowej,- trakta- 
tów handlowycn, polityki cel- 
nej, taryfowej, podatkowej itd. 
są przez te organizacje trakto- 
wane jednostronnie. Brak po- 
prostu miejsca spotkania się 
tych sfer i uzgodnienia potrzeb 
i pogiądów. Dlatego też Za- 
głębie nie posiada instytucji, 
reprezentującej jego ogólne in- 
teresy i potrzeby społeczno- 
gospodarcze. 

czym przeto.widzi pan 
rozwiązanie tego zagadnienia? 

-— W stworzeniu silnego Sto- 
warzyszenia kupców polskich, 
które uzgodni te rozbieżne in- 
teresy i będzie miejscem wy- 
miany poglądów. 

— Jednakże Stowarzyszenie 
kupców polskich, jak to wyni- 
ka już z samej nazwy, jest kor- 
poracją kupiecką. 


— Zapewne, lecz zarówno 
centrala warszawska, jak i 20 
oddziałów Stow. kupców pol- 
skich w b. Królestwie liczy set- 
ki przemysłowców i dziesiątki 
banków, nawet związki prze- 
mysłowe, jak Związek prze- 
mysłowców garbarzy, Związek 
dystylatorów i t d. są członka- 
mi Stowarzyszenia. Przemysło- 
wiec jest zainteresowany nie- 
tylko w produkcji, ale i w zby: 
cie wyprodukowanych towa- 
rów i zaopatrzeniu się w sus 
rowce. W tym też dajemy mu 
pomoc. 

Stowarzyszenie kupców pol- 
skich i jego instytucje rozpo- 
rządzają dziś budżetem prze- 
szło 20 - miljonów rocznie, to 
też daje swym członkom i po- 
moc prawną, obronę i opiekę 
wobec władz it. d: Ma na- 
wiązane liczne stosunki z kor- 
poracjami handlowymi i prze- 
mysłowymi całego niemal cy- 
wilizowanego świata. 

— Czy w kierunku stworze- 
nia Stowarzyszenia kupców 
polskich na terenie ŻZagiębia 
zapoczątkował pan jakie prace? 

-— To był cel mego przyjaz- 
du. Dzięki poparciu mej ini- 
cjatywy przez tak poważnych 
działaczów społecznych jak p. 
Skarbiński i inni, a przedew- 
szystkim dz. ęki przejęciu się 
ideą organizacji sfer gospodar- 
czych przez dyr. banku prze- 
mysłowców, p. Stefana Ray- 
skiego, można było prace . za- 
początkować tworząc komisję 
Stow. kupców 
polskich w Zagłębiu. 

Tutaj pan Schmidt odczytuje 
rezołację komisji: 


warunków. 


literacki. 


REZOLUCJA. 


Zebrani w dniu 25 września 
192] r. przedstawiciele sfer 
górniczo - handlowo - przemysło - 
wo-rzemieslniczych, uznając po- 
trzebę stworzenia na gruncie 
Zagłębia Dąbrowskiego insty- 
tucji” społeczno - gospodarczej, 


któraby dała tvm sferom mo- 


żność wypowiadania się u rzą- 
du, sejmu i władz w sprawach 
ekonomicznych Zagłębia, re= 
prezentowała godnie jego inte- 
resy i prowadząc akcję gospo: 
darczego odrodzenia Polski, 
konsekwentnie dążyła do una- 
rodowienia handlu, — postana- 
wiają wskrzesić działalność 
Stowarzyszenia kupców poł- 
skich w Sosnowcu, opierając 
go na zasadach nowego statu- 
tu Stow. kupców polskich i 
rozszerzyć działalność Stowa- 
rzyszenia na caie Zagłębie Dą- 
browskie. Zebrani tworzą ko- 
misję organizacyjną Stowarzy- 
szenia kupców polskich w Za- 
głębiu Dąorowskim. Podpisali: 
St. Skarbiński, J. Wolff, Dr. St. 


Łaszczyński, St. Kraupe, R. 
Rudzki, W. Filipczyński, St. 
Rayski, J. Kruszyński, F. Kie- 


pura, R. Bargieł, K. Tymoszuk, 
L. jędrzejowski, C. Dusza, B. 
Lis, T. Kucharski., 


. 


„ponieważ jednak handel 


| Adres dla listów i depesz 
j „ISKRA“, Sosnowiec. 


Prenumerata wynosi: 
Z odnoszeniem miesięcznie 


A 


Z przesyłką pocztowa 
mk. 173 miesięcznie. 


W Bẹ- 


Oddziały własne: 


dzinie, w Dąbrowie, w 
Szopienicach i na G. 
Slasku. 


Sosnowiec, Piłsudskiego 4, Telefon 64. 


A jakiż będzie stosunek 
Stow. kupców do Rady zjazdu, 
Tow. przemysłowców it d? 

— W ich sferę działania zu- 
pełnie nie będziemy ingerować, 
jest 
dziś bardzo ściśle związany z 
górnictwem. przemysłem i rze- 
miosłem, przeto każda firma, 
czy mała, czy wielka, będzie 
nas potrzebować, a jeśli tylko 
sekretarjat dobrze będzie pra- 
cować, to Stow. kupców pol- 
skich w Zagłębia odda duże 
usługi sferom handlowo - prze- 
mysłowym. Przytym i centrala 
w arszawie załatwia człon- 
kom wiele spraw w urzędach 
centralnych, na które, będąc w 
Zagłębiu, t:acą tygodnie czasu, 
bądż też wydają tysiące na 
podróże do Warszawy. 

- Kiedy można się spodzie- 
wać założenia Stowarzyszenia 
w Zagłębiu. 

— W początkach pażdzier- 
nika ukończy my prace organi- 
zacyine, które się koncentrują 
w rękach p dyr. St. Rayskie- 
go, a w połowie pażdziernika 
urządzimy ogólne zebranie. 

Na tym rozmowę z p. Schmid- 
tem zakończyliśmy. s 


AF 


Znów sie zaczyna. 


Ogładzanie kraju. 


Przerwany na jakiś czas wy- 
wóz nierogacizny, bydła, owo- 
ców it. pana G. Śląsk, znów 
zaczyna się cżywiać. Handla- 
rze i paskarze, zaopatrzeni we 
frachty, kupione od paskarzy 
z Zagłębia, jeżdżą po jarmar- 
kach i skupują nierogaciznę, 
płacąc wszelką cenę, gdyż przy 
sprzedaży za marki niemieckie, 
których kurs wynosi dziś mk. 
57, zawsze zarobią sumy takie, 
o jakich w- handlu uczciwym 
wewnętrznym nikt marzyć na- 
wet nie może. Jak to wszystko 
wpływa na wzrost cen u nas, 
wiedzą wszyscy, prócz władz 
centralnych w Warszawie, któ- 
re najwidoczniej korzystają z 
przesilenia rządowego i, nim 
nowi ministrowie rozpatrzą się 
w sytuacji, postanowiły poz- 
wolić paskarzom na dalsze o- 
gładzanie kraju. . 

Katastrofalny spadek naszej 
marki sprawia, iż zagranica mo- 
głaby wykupić całą Polskę za 
bezcen. Korzystają też z tej o- 
koliczności nasze hjeny i wszy- 
stko, co się: da, wywożą na G. 
Sląsk. 

Nawet przed wojną, kraj 
nasz musiał sprowadzać owo- 
ce z Rosji i zagranicy, gdyż 
swoich mieliśmy zamało. Obec- 
nie o przywozie nie można na- 


Sosnowiec, 28 września. 


wet myśleć, ale zato wywóz 
odbywa się bez żadnych prze- 
szkód i wkrótce zapewne nie 
będziemy mieli ani jabłek, ani 
śliwek, ani żadnych przetwo- 
rów owocowych, jak, naprz. 
powideł lub marmelady, rząd 
bowiem nasz nie zdaje sobie 
sprawy z powagi chwili i nie 
pomyślał 6 zakazie wywozu 
lub choćby tylko o ogranicze- 
niu tegoż przez nałożenie od: 
powiedniego do spadku walu- 
ty cła. 

Skończy się więc na tym,że 
znów zaczną się podwyżki, druk 
nowych marek i co za tym 
idzie, dalszy wzrost drożyzny 
i spadek marki do zera, od 
którego jesteśmy już bardzo 
blisko. 

Na tę niesłychaną wprost 
katastrofę, która nam grozi 
przy dalszej bezczynności i 
obojętności władz centralnych 
zwracamy uwagę nowego rzą- 
du i domagamy się natychmia- 
stowego zamknięcia granicy i 
zakazu wywozu artykułów 
żywnościowych lub też. w ra- 
zie niemożności dokonania te- 
go, o nałożenie takiego cła na 
wywożone artykuły, by ceny 
ich na G. Sląsku zrównać. z 
cenami naszymi. i 
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Kronika polityczna. 


(Z pism i telegramów wczo- 
rajszych.) 


— Arabska delegacja pale- 
styńska bawiąca obeen e w Lon- 
dynie, wysłała do' prezydenta 
amerykańskiego, Hardinga de- 
peszę, w której prosi go o mo- 
ralne poparcie przeciwko sta- 


tutom mandatu palestyńskiego 


przedstawionego lidze narodów 
przez rząd angielski, a zwłasz- 
cza przeciwko punktowi o ży- 
dowskiej siedzibie narodowej. 


— Delegaci niemieckiego rzą” 
du rozpoczęli w Kopenhadze 
pertraktacje z przedstawiciela- 
mi rządu duńskiego celem u- 


tworzenia wspólnego konsor” 
> ga mającego na celu uru- 
 -chomieniz regularnej komuni- 


kacji powietrznej Berlin — Ko- 


penhaga. 


—W Belfoście wybuchły wczo- 

raj na nowo krwawe walki 
między oranżystami a sinfeini- 
stami.  Zabitych jest dziesięciu, 
rańnych 52. Spłonęło kilkana- 
ście domów. 


— Na prezydenta sejmu wę” 
gierskiego Rakowskiego wyko- 
nano zamach rewolwerowy pod- 
czas posiedzenia sejmowego. 
Prezydent wyszedł cało Spraw- 
cę zamachu nazwiskiem Jerzy 
Koerer, aresztowano. 


ŁATWA W. PYZPY 
Po = 


— W Monachjum odbyło się 


wczoraj doroczne święto „paż-- 


dziernikowe*. Święto to było 
generalnym przeglądem sił mo- 
narchistycznych. Wzięli udział 
w obchodzie b. bawarski ra- 
stępca tronu Ruprecht, ks. Le- 
opold. ks. Konrad, książę brun- 


świcki i mnóstwo wyższych 0*. 


ficerów. ygłoszono szereg 
„politycznych“ „mów. Żołnie- 
rze i oficerowie ukazali s'ę pu- 
blicznie w dawnych uniformach 
i pełnym uzbrojeniu. 


Rząd Fantik i wystoso” 


wał do niemieckiego ministra 


z 


spraw zagranicznych ostrą no- 
tę orotik przeciwko boj- 
kotowaniu towarów francuskich 
w Niemczech. 


— Przedstawiciel Węgier hr. 
Apponyi wycofał w imieniu 
rządu węgierskiego prośbę o 
przyjęcie Węgier do ligi. 


— Ofensywa hiszpańska u- 
tknęła. Po dziesięciodniowych 
zażarty b walkach ofensywa 
hiszpańska w Marokku załamała 
się. Straty hiszpanów są zna- 
czne. 


— Rząd jugosłowiański wy- 
stosował ultimatum do Albanii, 
żądające w przeciągu 24 go- 
dzin wycofania wojsk alkań- 
skich za rzekę Drinę. Albanja 
ogłosiła powszechną mobiliza- 
cję. 


(umić prełupnją wdnikó. 


Aresztowanie 


komunistów. 


Sosnowiec, 28 września. 


Organa policji w Będzi- 
nie otrzymały doniesienie, 
że Józefa Barjarz, przeci- 
wko której przeprowadzo- 
no śledztwo o agitację ko- 
munistyczną, zwolniona zo- 
stała z więzienia. > 

Wobec tego, że dowody 
winy Barjarzowej były nie- 
zbite, wydało się to rze- 
czą podejrzaną. Podejrze- 
nia okazały się słuszne. 

W czasie dalszych do- 
chodzeń stwierdzono, że 
kancelista urzędu prokura- 


torskiego w Sosnowcu Jó- 
zef Klepek wysłał sfałszo- 
wany nakaz zwolnienia Bar- 
jarzowej, a dla zatarcia 
śladów zniszczył całe akta 
sprawy, za co otrzymał od 
komunistów Oszczygła i 
Nogi 50.000 mk. (pięćdzie- 
siąt tys.) 

Na polecenie prokurato- 
ra sądu okręgowego w Sos- 
nowcu aresztowano. Bar- 
jarzową, Klepka, Oszczy- 
gła i Nogę. 

Dalsze śledztwo w toku. 


Pierwszy zjczi delegatów 
Zwiazki strzeleckiego w Warszawie. 


` (Korespondencja 
Pierwszy dzień. 


W dniu 23 b. m. o godz. 10 
rano w sali Tow. hygjeniczne” 
go rozpoczął się pierwszy zjazd 
dełegatów Związku strzeleckie- 
go z całej Rzeczypospolitej 

Obrady w nieobecności pte- 
zesa Związku p. W. Sieroszew- 
skiego, zagaił wice-prezes dr. 
Dłuski, zaznaczając, że idea 
Związku strzeleckiego rozwija 
się normalnie. Na wniosek ze- 
branych przewodniczenie po- 
wierzono p. Dłuskiemu, a hono- 
rowe prezydjum p Sieroszew- 
skiemu. Do prezydjum wybra- 
ho prezesów okręgowych pp. 
Milskiego (z Poznania), Lewan- 
dowskiego (z Łodzi), d-ra Roż- 
nickiego (z Krakowa), pos Ar- 
ciszewskiego (z Warszawy). 
Wiśniewskiego (z Lublina), 
Pleśkacza (Lwów) i Kuropat- 
wińskiego (Częstochowa). 

Przed rozpoczęciem obrad 
odczytano list prezesa nieobec- 
nego, p. W. Sieroszewskiego, 
telegramy: prezydenta miasta 
Warszawy p. P. Drzewieckie- 
go. gen. Hallera i inne. 

W przemówieniach reprezen- 
tantów władz i instytucji pier- 
wszy zabrał głoś pułk. adju- 
tant Wieniawa - Długoszewski, 
A 


Warszawa, 26 września. 
własna „Iskry '). 


przedstawiciel naczelnego wo- 
dza, i w imieniu jego oznajmił, 
że Rzeczpospolita Polska jako 
państwo pozbawione wszel- 
kich tendencji agitacyjnych bę- 
dzie kroczyła po drodze naw- 
skroś pckojowej. Idea Zwią- 
zku strzeleckiego i jego prace 
są jednak życzliwie widziane i 
mogą oddać państwu ogromne 
usługi na wypadek inwazji któ- 
regoś z nieżyczliwych sąsia- 
dów państwa. Przemówienie to 
wywołało grzmot oklasków i 
okrzyki hołdu dla naczelnego 
wodza Następnie przemawiali: 
gen. Malczewski w imieniu sze- 
fa sztabu generalnego, poseł 
Wożnicki w imieniu Zwiążku 
nauczycieli szkół  powszech- 
nych, zapewniając wszelkie po- 
parcie idei strzeleckiej, przed- 
stawicieli: sejmików powiato- 
wych, Związka młodzieży wiej- 
skiej, kółek rolniczych i inni. 
Na zebraniu prócz przedsta- 
wiciela naczelnego wodza, byli 


obecni zastępca szefa szt. ge- 


nerałnege gen. Malczewski, ko- 
mendant miasta gen. Sużyński, 
pułkownicy: Miedziński, Kukiel, 
Koc i inni. 

Zjazd wezwał prezydjum o- 
becne, aby w imieniu całego 


zjazdu udało się do Belwede- 


ru dla złożenia hołdu naczel- 
nikowi państwa. 

Obrady po obiedzie wypełni- 
ły sprawozdania z działalności ` 


tymczasowego zarządu głów- 
nego (sekr. p. T. Niedzielski) 
i komendy głównej (kpt. Mal- 
ski), z którego wynikło, że 
władze administracyjne nie za- 
wsze właściwie odnoszą się do 
organizowania oddziałów strze- 
leckich uć 
W dyskusji brali udział pp. 
Myślińska (r'oznań), Regłewicz 
(Czortków), Langer (Warsza- 
wa), Jemielewski (Puławy), Ple- 
skacz (Taraopol), Załuski (Bia- 
ła Podlaska,) Ww. ilek (Kraków), 
Jasiak (Poznań), Kóodlecik;ei. 
ce), Osiński (Lublin), Gryzel 
(Pabjanice) i inni. 
ielu mówców podkreślało 
nielojalne stanowisko niektó- 


ryc. władz».1 stronnictw, a w. 
* 


szczególności kleru w stosun- 
ku do Związku strzeleckiego. 

Na zakończenie odczytano 
depeszę, nadesłaną przez za- 
rząd Związku b. powstańców 
górnośląskich: 

„W. dzień otwarcia Í go zja- 
zdu delegatów Związku strze- 
leckiego przesyłamy bratniej 
organizacji serdeczne pozdro 
wieniaiżyczenia wydajnej pra- 
cy, pewni, że wspólne ideały 
i dążenia nieraz nas zjednoczą 
w pracy i walce o wielką i 
zjednoczoną Polskę". 


Drugi dzień obrad. 


Drugi dzień obrad rozpoczął 
się o godz. 9 rano referatem 
p. Langnera, przedstawiciela 
wydziału oświaty pozaszkolnej 
ministerjum wyznań religijnych 
i oświecenia publicznego. Re- 
ferat na temat „Praca kułtural- 
no oświatowa w Związku strze 
leckim“, podkreślał koniecz- 
ność zwalczania ciemnoty i a- 
nalfabetyzmu wśród członków 
Zwiazku Zebrani uchwalili; a 
by w ciągu przynajmniej jed- 
nego roku nie było już w Zwią- 
zku ani jednego analfabety, co 
moźna osiągnąć albo przez 
nauczanie ich czytania i pisa- 
nia. albo przez wyłączenie z 
liczby członków Związku. 

Drugim referentem był kpt. 
Królikowski, który przedstawił 
sprawę wychowania fizyczne- 
go i sportów w Związku. 

W braku dostatecznej liczby 
nowożytnie wyszkolonych in- 
struktorów wojskowych sporty 
w Związku mają charakter pra- 
cy przygotowawczej. W głó- 
wnej mierze nie pomijając strze- 
lania it. p. czysto wojskowych 
ćwiczeń, — spott w Związku 
strzeleckim powinien uwzględ. 
niać pięciobój wojskowy, lekką 
atletykę i piłkę nożną. 

yvskusji wiele ciekawych 
uwag wyraził dr. Wiśniewski. 

Po ożywionych debatach na- 
stąpiło w dalszym ciągu po- 
rządku dziennego odczytanie 
sprawozdania komisji rewizyj- 
nej. 

Po przerwie obiadowej roz- 
począł się o godz. 4 po poł. 
dalszy ciąg obrad zjazdowych, 
na którym wybrano na człon- 
ków honorowych naczelnika 
państwa za zasługi twórcz 
wychowawcze żołnierza - oby- 
wateia, gen. Hallera za bronie- 
nie honoru i godności żołnie- 
rza polskiego pod Kaniowem 
i gen. Zeligowskiego, że stał 
na straży idei żołnierza obywa- 
tela na obczyżnie, tak jak dziś 
broni Wilna. (okrzyki i oklas- 
ki na cześć wspomnianych). 

Zatwierdzono i przyjęto zmia- 
ny statutu tymczasowego. 

Po wnioskach zaś odbył się 
wybór zarządu głównego. 

Wybrano: Dr. Dłuskiego na 
prezesa, Niedzielskiego. Kuhn- 
kego, Ponikiewskiego, Langne- 
ra, Jemielewskiego, Arciszew- 
skiego, Lubińskiego, Bocrouga 
ż Poznania, Kuropatwińskiego 
źż Częstochowy, Kornickiego z 
Żywca, Sturm ce Strem — po- 
zatym wchodzą wszyscy pre- 
zesi okręgowi. 
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ż Od wtorku 27.go do 2 go października. 3 


Do komisji rewizyjnej: Meck, 
Lubartswicz, Kamiński, Regle- 
wicz (Lwów). 
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Dzis Wacława 
Jutro Michała. 
Wsch. słonca 5 m. 38 
Zach. 66m 9 


Korespondencja między 
dziećmi w Polsce i w Bra- 
zylji. Z Parany donoszą, że 
polskie szkoły tamtejsze prze 
prowadzają akcję nawiązania 
korespondencji między dziećmi 
polskimi w Brazylji a dziećmi 
w Polsce. listy przestane zo 
staną, po zepraniu poszczegó|- 
nych szkół. do tych okolic w 
Polsce. skąd pochodzą osadni- 
cy — rodzice piszących. Do 
listów dołączone będą pocz- 
tówki, okazy motyl:, liści itd. 
Akcja ta zasługuje na popar: 
cie. 

O sąd okręgowy. Znów 
nad sądem okręgowym w So- 
Kiedy 
ministerjum powzięło projekt 
skasowania sądu okręgowego 
w Zagłębiu, wtedy ludność, 
rozumiejąc bezpośrednie korzy- 


snow cu zawisła bieda. 


"ści, płynące z utrzymania sądu 


okręgowego w Sosnowcu, roz- 
poczęła starania o poniechanie 


tego projektu. Ale nowy szko- 


puł. 
Sąd mieści się w ohydnej 
dziurze. Już sam wstęp do tej 


każe 
źle o niej wyrokować. Dla sa- 
mej powagi sądu należałoby 
aby kwaterował w możliwym 
lokalu. Taki lokal jest, ale ża- 
jęcie go będzie połączone ze 
znacznym nakładem kosztów. 
Stąd trudności - 

Czy Zagłębie nie 
stać na utrzymanie sądu okrę- 
gowego? Czy możemy mini- 
sterjlum odpowiedzieć, że wa- 
runkowi, aby sąd miał odpo” 
wiedni lokal, nie jesteśmy w 
stanie zadość uczynić? 


siedziby sprawiedliwości 


istotnie 


Ciekawe stanowisko. Ze 
względu na ważność wyników 
pierwszego powszechnego spi- 
su w Połsce, jak również na 
brak zrozumienia przez szero- 
kie warstwy znaczenia spisu, 
jedno ze starostw zwróciło, się 
do Bikuka kieleckiego z proś- 
bą o wydanie polecenia ducho- 
wieństwu uświadamiania lud- 
ności w tej sprawie, co ułat- 
wiłoby pracę komisarzom spi- 
sowy1a i wpłynęłoby  korzyst- 
nie na wynik pracy. 

Niestety, biskup najniespo- 
dziewaniej odmówił, zasłania- 
jąc się jakoby troską o 
lu d (7), gdyż spis ten, po- 
dług zdania biskupa, ma słu- 
żyć całkiem do czego innego. 

Komentarze zbyteczne. 


Odwołanie dyrektora 
Sztranca. Dotychczasowy 
dyr. oddziału sosnowieckiego 
polskiej krajowej kasy pożycz- 
kowej p. Zdzisław Sztranc, jak 


`- donosi „Kur. Zagłębia”, został 


„Głód Szczęścia 


nastrojowy dramat w 5ciu częściach w rolach 
grównych wystąpią Wiera Lossłowa i Możuchin. 
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w tych dniach 
Warszawy. 


odwołany do 
zaw; W związku z tym 
po mieście rozeszły się nieuza- 


sadnione niczym pogłoski o 
rzekomych niedozwolonych 
tranzakcjach walutowych pana 
Sztranca. Jak nas informują, 
dochodzen*a władz centralnych 
nie dały zadnego wyniku dy- 
skredytującego dyr. Śztranca, 
Dyrektor Sztranc, w związku z 
tą sprawą bawi obecnie w War- 
szawie i przypuszczać należy, 
że na star.owisko dotychczasowe 
do Sosnowca nie powróci. 


Konferencja w sprawie 
sądu okręgowego w So- 
snowcu odbędzie się w magi 
stracie ul. Warszawska 6 (ga- 
binet. prezydenta) w czwartek, 
dnia 29 b. m. o godzine |l-ej 
przed południem- 

Ze względu na ważność 
sprawy, uprasza się o koniecz- 
ne i punktualne przybycie. 


Mięso powinno być tań- 
sze! Zwracamy uwagę ma“ 
gistratów i komisji cennikowych 
w Zagłębiu, z których dwie 
coprawda nie dają znaku ży- 
cia, iż obecna cena mięsa wo- 
łowego od mk 70 do 100 jest 
stanowczo za wysoka, gdyż 
rzeźnicy płacą od 20 do 25 


tys. za krowę, za, samą zaś 
skórę biorą około 15 tys. 
O fakcie tym donieśli nam 


sami rzeżnicy i dlatego magi- 
straty winny bezwłocznie zre- 
dukować ceny mięsa. tymbar- 
dziej. iż wskutek braku paszy 
włoścjanie wyprzedają roga- 
ciznę, co prawdopodobnie je- 
szcze więcej wpłynie na zniż- 
kę ceny bydła. 


Pomysłowa przemytni- 


czka. Zamieszkała na Starym 
Sosnowcu Anna Dolina od 
dłuższego czasu uprawiała 
przemytmctwo produktów spo- 
żywczych, a przeważnie słoni- 
ny i wyrobów mięsnych na 
G. Sląsk. Dolina urządzała się 
w ten sposó, że po zakupieniu 
towarów, przyłączała się do 


kompanji powracających na G. 


Sląsk z Częstochowy  pątni- 
ków W sobotę ubiegłą wy- 
śledzona przez policję została 
aresztowana. debrano 
niej 4 kopy jaj i 22 funty mię- 
sa. Pomysłową przemytniczkę 
osadzono w więzieniu, sprawę 
zaś skierowano na drogę są- 
dową. a 


Dlaczego ? Dowiadujemy 
się, iż cały szereg groźnych 
bandytów i morderców, ujętych 
w ostatnich czasach w Zagłę” 
biu, ma odpowiadać nie przed 
sądem doraźnym, jak pierwot- 
nie zdecydowano, lecz przed 
sądem zwykłym. 

Zaniepókojona w najwyższym 
stopniu ludność żąda w spra- 


wie tej wyjaśnienia i domaga. 


się bezwzględnego uwolnienia 
Zagłębia od dławiącej go plagi 
bandytyzmu. 


Sądzimy. iż sprawą tą zain- 


teresują się władze wyższe 
wydadzą odpowiednie zarzą- 

zenia. k 

Przemytnictwo. W nie- 
dzielę wieczorem na dworcu 
w Katowicaćh odebrano- pasa- 
żerom, przybyłym z Sosnowca, 
sporo mięsa, cukru i spi.ytusu, 
których widocznie nasze wła- 


dze celne nie zauważyły. O 
fakcie tym donosi „Oberschl. 
Kurier". gri 


Od Administracji. Kante 
„Iskry" w Dąbrowie prosi za- 
legających w opłacie prenume 
raty o szybkie uregulowar 


należności, w przeciwnym bo- 


od 


Pw EASY: SYAJSIĄ FE 


Pwiem razie zmuszony będzie 
| wstrzymać dalszą wysyłkę ga” 
et. 


Dzierżawa rzeźni miej- 
skiej. Dzierżawę rzeżni miej- 
skiej w Dąbrowie obejmuje z 
dniem | października J. Cwaj- 
genhaft z Sosnowca i G. Wein- 
| ziehr z Będzina, którzy ofiaro- 
wali najwyższą sumą | miljon 
50 tys. mk. rocznie. 
Dzierżawcy zobowiązali się 
natychmiast przystąpić do re- 
montu budynku rzeźni, który 
zostanie gruntownie odnowio- 
ny i urządzony według naj- 
nowszych wymagań ustawy 
~ weterynaryjnej i hygieny. Przy 
rzeźni urządzona będzie rów- 
mież i lodownia. -Koszt remon- 
tu obliczono na 6 miljonów 
marek. 


' Nasi kontrolerzy. Jeden 
z naszych czytelników z Dą- 
browy nadesłał nam dwa bile- 

ty kolejowe, wydane przez 

' kontrolerów kolejowych na do- 
płatę należności, wydającej z 
różnic, biletu kl. II w stosunku 
do kl. l ej. 

Z Dąbrowy do Warszawy 
potrano, jak opiewa bilet mk. 
828, natomiast z Warszawy do 
Dąbrowy aż 936 mk., czyli 108 
mk więcej 

Ciekawa rzecz, który z tych 
kontrolerów lepiej umie liczyć? 


"m 


Zebrania komunistów. 
Donoszą nam, że w cukierni 
p. Pietrzaka w Dąbrowie, ko- 
muniści żydowscy urządzają 
często posiedzenia, pod prze- 
wodnictwem znanego na bruku 
dąbrowskim działacza. 

Ponieważ obrady prowadzo- 

ne są w żargonie, goście nie 
' wiedzą, o co chodzi, niemniej 
ja sprawą ta winna zainteresować 
_ się E. 


o 
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Zwyrodnienie. Władze po- 
licyjne aresztowały i osadziły 
| w więzieniu Wac!awa Wojta- 
” siewicza, urzędnika kolejowego 
| z Łaz, oskarżonego o dokona- 
| mie gwałtu na Il-letniej Zofji 
Gasińskiej,j zamieszkałej przy 
ul. Kościuszki w Dąbrowie: 


Kradzieże. Z mieszkania 
Jana Sikory przy ul. Konstan- 
' tynowskiej Nr. 25 w Sosnowcu 
podczas nieobecności domow- 
ników skradziono kolczyki zło- 
te, 2 spinki złote, 2 pierścion- 
ki złote, półtora dolara w sre- 
brze i gotówką 3 tys. mk. 

— Z mieszkania Walentego 
Marka przy ul. Sienkiewicza 
w Modrzejowie złodzieje skra- 
dli w nocy garderobę, warto- 


Podpalaczka. 


POWIEŚĆ. 


A 


156. 


I Jakób Garaud nie mylił się 
bynajmniej. Ktokolwiek widział 
Joannę przed dwudziestu laty i 
obecnie Łucję zobaczył, zmu- 
= szonym był przyznać dziwne 
-~ podobieństwo, zachodzące po- 
między tymi dwoma kobietami, 
a tak łatwe do wyjaśnienia. 


i X. 


-  Jakób Garaud, stwierdzając 
wspomnione podobieństwo, przy- 
pomniał sobie, że w epoce 
ieconego pożaru w Alfort- 
vile Joanna oddała swą córkę 
mamce na wykarmienie w Joi- 
ny, przypomniał zarazem, iż 
arja mu powiedziała, że Łu- 
cja wychowaną została w prży: 
s dła opuszczonych dzieci. 
yśl błyskawiczna przebiegła 
„mu umysł, 
A gdyby to była ona? — 
gE wał sam siebie. 

___ Dziewczę, złamane znużeniem, 
kało wzrokiem jakiego sprzę- 
3 o który wesprzećby się mo- 

_ gło na chwilę. Spostrzegłszy to 

Ha „podał jej krzesło. 


ści w) tys. mk. i gotówką 2 
tys. m 4 

*_— Ze składu Chaima Wajn- 
stucha przy ul. Prostej w Sos- 
nowcu skradziono worek ow- 
Sa. Za kradzież tę został are- 
sztowany Włodzimierz Kras- 
kowski, karany już za kradzieże. 


— W księgarni Anny Korn- 

feld przy ul. Nowej Nr. 2 w 
Sosnowcu podczas nieobecno- 
ści domowników złodzieje skra- 
dli z szuflady sklepowej 5 tys. 
mk. gotówką oraz różne doku- 
menty. 
i Z mieszkania  Moszka 
Flauma przy ul. Szenowskiej 
Nr. 2 w Sosnowcu złodzieje 
skradli garderobę i bieliznę 
wartości 30 tys. mk. Za` kra- 
dzież tę został aresztowany Bo- 
lesław S; a sprawę skierowa- 
no do sędziego śledczego. 

— W fabryce tow. akc. „Ele- 
ktryczność* w Ząbkowicach 
skradziono w nocy beczkę so- 
dy, wartości 32 tys. mk. Kra- 
dzież ta została przęz policję 
wykryta, Skradzioną beczkę so- 
dy znaleziono ukrytą w pobli- 
skim lesie. Sprawców kradzie- 
ży nie ujęto. Śledztwo w: toku. 


— Na kopalni „Zygmunt* w 
Zawierciu niewykryci złodzie- 
je skradli w nocy instrumenty 
miernicze, wartości |14 tys mk. 


1 obdnódt „nia skały 
powszechnej. 


Zgodnie z zapowiedzią, w u- 
biegłą niedzielę odbył się w 
całym Zagłębiu obchód dnia 
szkoły powszechnej, zorganizo- 
wany przeż związek nauczy- 
cielstwa szkół powszechnych 

W Będzinie, w sali ochrony 
na górze Zamkowej odbył się 
przy szczelnie wypeł-icne; sa- 
li wiec w sprawie szkół pow: 
szechnych. 

Referaty wygłosili: p. Musioł 
„O dziejach szkolnictwa” i p. 
Misiórski „O szkołach- zawo- 
dowych“. Następnie zabierali 
głos przedstawiciele kolejarzy 
i miejscowej ludności. Wsży- 
gcy skarżyli się na opieszałość 
władz municypalnych, które do- 
puszczają, aby 300 dzieci, za- 
pisanych do szkoły nie mogło 
z niei korzystać z powodu bra- 
ku lokali. Wreszcie uchwalo- 
no rezolucję, apelującą do 
władz państwowych i miejsco- 
wych o zaopiekowanie się 
szkołą powszechną w sposób 
przewidziany w konstytucji. 

W Dąbrowie zaś z rana u- 


Pani jesteś osłabioną — 
rzekł —. spocznij proszę. 

Marję uraziła boleśnie owa 
ojcowska uprzejniość. 

— Nie będę dziś przymierza- 
ła kostjumów — szorstko odpo- 
wiedziała; — panna Łucja ò- 
dejść wiec może. Zresztą ubie- 
ra mnie oba od tak dawna. iż 
uważam to za niepotrzebne. 
Odbiorę te ubrania od pani 
Augusty w ciągu dwóch tygo- 
dri, nie pilno mi wcale. 

Było to widoczne polecenie, 
by młoda szwaczka w pałacu 
nie ukazywała się więcej. Łu- 
cja dobrze je zrozumiała. Z 
sercem zranionym  upokorze- 
niem wyszła z jadałai, unosząc 
w kartonach ubranie i odszu- 
kując daremnie w pamięci, w 
czym mogła przewinić, że pan- 
na Harmabnt, tak dla niej zrazu 
dobrotliwa, traktowała ją obe- 
enie w sposób wyniosły i po- 
ger dipy: Złączywszy się z ma- 
ką Elizą, opowiedziała jej o 
doznanej przykrości. 

— Nie zwracaj na to uwagi, 
me dziecię — rzekła reznosiciel- 
ka. — Panna Harmant, jak ci 
wiadomo, jest moeme słabą, a 
choroby zaostrzają najłagodniej- 
sze charaktery. 

Szły obie w, milczeniu drogą 
ku ulicy Bourbon. 

Harmant, zostawszy sam z 
córką, i gg z nią rozmowę 


rządzono pochód dziatwy szkol- 
nej przez midsto a po nabożeń- 
stwie urządzono na rynku 
wiec, ha którym p. Lewicki 
wygłosił omienne ptzemó- 
wienie do zgromadzonych. 

Po południu urządzono w 
resursie wieczornicę gdzie dziat- 
wa odegrała poprawnie jedno- 
aktówkę „Zaczarowane jabłu- 
szko“. 

Podobne obchody odbyły się 
i w innych miejscowościach 


Zagłębia. 


Otrzymujemy list następują- 
cy: 
W odpowiedzi na napaść na 


mnie ,w Nr. 38 „Wiadomości 
> Zagłębia” uprzejmie proszę o 


zamieszczenie tych słów paru/: 


List jest autentyczny. Skra- 
dziony został przez rycerza, 
jak się okazuje, zasilającego li- 
teraturą ,, 
bia“, gdyż do adresata nie do- 
tarl. (Zrobiłbym zaszczyt re- 
dakcji, gdybym sprawą tą chciał 
obarczyć pana prokuratora). 

Ze w krotochwilnie prze- 
zemnie użytej formie „niewol- 
nika“ dopatrzyła się redakcja 
chęci obrażenia klasy pracu- 
jącej, do której sam należę, na 
to trzeba, „bez komentarzy” być 
umysłowym analfabetą. 

Że zjadliwego zaś zarzutu 
„niemiec" tłomaczyć się nie 
będę, gdyż ci co mnie znają 
wiedzą co o tym sądzić, dla 
innych zaś, logicznie myślą- 
cych, żródło zarzutu i tych pa- 
rę słów powinno wystarczyć. 


Z poważaniem 
E. Santer. 


25.9.1921. 


: 
Z kraju. 

Podwyżka cen dzienni- 
ków. Wydawcy pism war- 
szawskich postanowili podwyż 
kę ceny sprzedaży pism z dn. 
| października o 100 proc. to 
jest z 10 na 20 marek. Tego 
samego dnia odbyło się w lo- 
kalu klubu sprawozdawców 
parlamentarnych w sejmie łą- 
czne posiedzenie przedstawi- 
cieli wydawców oraz zarządu 
syndykatu dziennikarzy . war- 
szawskich, na którym wydaw- 
cy zaakceptowaii uchwałę syn- 
dykatu dziennikarzy warszaw 
skich w sprawie uposażenia 


— Wiesz, iż to młode.dziew- 
czę jest bardzo pięknym. 

— Tak sądzisz, ojcze? 
szepnęła Marja z boleścią. — 
Przyznajesz więc, nierrawdaż, 
że Lucjan może ją kochać? 

— Pojmuję chwilowe jego u- 
odobanie, podobne jednak mi- 
ostki zwykle krótko trwają. 
Jest to słomiany ogień. który 
zapłońąwszy żywo, przygasa, 
nie pozostawiając nic... nic.. 
żadnego nawet wspomnienia. 
Ale... odebrałem list cd Lucjana 
— dodał po chwili. 

— Powraca? — pytała żywo 
Marja. 

— Tak. w ciągu dni kilku. 

— Czy pisał co o mnie? 

— Pisze o tobie w każdym 
ze swych listów, winnaś więc 
zrozumieć, że nie czyniłby te- 
go, gdybyś mu była obojętną. 


— I sądzisz, że on kochać 
mnie będzie? 

— Sądzę, że on juź ciebie 
kocha. 


— Tak... ty, ojcze, mówisz... 
Ale radabym usłyszeć to od 
niego. 

— Wkrótce sam 
tym. 

Marja opuściła głowę, ciche 
westchnienie wybiegło z jej 
piersi. Wyrazy ojca przekonać 
jej nie zdołały. 

— Opowiadałaś mi kiedyś — 


powie ci o 


Wiadomości Zagłę- . 


"współpracowników  dziennikar- 
SEE 5 TOW procen Gd | Ras 
dziernika. W takim razie pen- 
sja- współpracownika dzienhi- 
karskiego w Warszawie wahać 
się będzie między 120 a 200 


tys. mk. miesięcznie. 


Skarby na dnie Muchaw- 
ca i Bugu. Częste są poda- 
nia o zatopionych skarbach. 
Obecnie „Kurjer Lwowski“ do- 
wiaduje się, że władze okupa- 
cyjne. ustępując z Brześcia, a 
nie chcąc przekazać swego 
majątku w ręce władz polskich 
potopiły znaczną ilość bardzo 
cennych i użytecznych przed- 
miotów w: Bugu i Muchawcu. 
Pozatym na -dnie Bugu leżą 
znaczne ilości dębu, który wła- 
dze rosyjskie specjalnie ząta- 
piały, by po pewnym okresie 
czasu sczerniałe drzewo módz 
użyć. do wyrobu mebli, których 
wygląd zewnętrzny robi wra- 
żenie hebanu. Gdyby dna Mu- 
chawca i Bugu zostały odpo- 
wiednio zbadane, skarb pań- 
stwa uzyskałby stąd niewątpli- 
wie znaczne korzyści. 


Wścieklizna. Władysław 


Korfanty, liczący 40 lat, ojciec 


czworga dzieci, wiertaćz nafto- 
wy, zamieszkały stale w Fel- 
sztynie, jadąc do Lwo: a, uległ 
wściekliźnie i zmarł nagle w 
pociągu. 

Zmarłemu towarzyszyła w 
podróży do Lwowa żona, któ- 
ra oświadczyła, że męża jej 
podrapał kot wściekły. 


Krwawy dramat w wie- 
zieniu. Więzienie śledcze przy 
ul. Dzielnej nr. 24 w Warsza- 
wie zwane popularne „Pawia- 
kiem" było terenem rzadkiego 
dramatu. 


Odsiadywał tam karę ban- 


dyta, 50 letni Władysław Bo- 
żek którego w tych dniach wy- 
rokiem sądu apelacyjnego ska- 
zano na l0 lat więzienia. 

Wczoraj o godz. | po poł. 
Bożka odwiedziła kochanka je- 
go, której nazwiska narazie 
nieustalono. 


Na prosbę Bożka przyniosła. 


ona brzytwę. Bożek rzucił się 
na bezbronną kobietę i zanim 
nadbiegła służba więzienna, zdo- 
łał poderźnąć jej gardło, prze- 
cinając tętwicę podobojczyko- 
wą. Następnie Bożek to samo 
uczynił i sobie. Kochanka zmar- 
ła na miejscu, Bożka zaś przy- 
wiozło pogotowie do szpitąła 
św. Ducha, gdzie również zmarł. 


Żagryziona przez psy. 
58 letnia Justyna f'asznikowa 
(Sowińskiego n*. | na Woli) 


zaczął Garaud — iż owa Łucja 
nie ma rodziców, 

— Tak. 

— Zkądże wiesz o tym? 
- — Wiem od niej samej, Bẹ- 
dąc z nią przedtym w dobrych 
stosunkach, pytałam ją o histo- 
rję jej życia, 

— Została ona wychowaną w 


przytułku dla opuszczonych 
dziec ? 

— Tak. 

— W Paryżu? 


— W Paryżu... Zapisaną tam 
została pod numerem 9. Ależ 


mój ojcze, już raz ci o,tym o- 


powiadałam... 

— Być może... Zapomniałem 
jednakże. I nie wie, przez kogo 
tam oddaną została ? 

— Nie wie. 

— Lecz mogłaby się dowie- 
dzieć!» 

— Starała się o to, ale bez- 
skutecznie. Odmawiają udziela- 
nia wszelkich wskażówek opu- 
szczonym dzieciom. Ale, põ- 
wiedz mi, mój ojcze, dlaczego 
zajmujesz się tymi szczegółami? 

— Ażeby się przekonać do- 
kładnie, czy Lucjan Labrove, 
pochodzący z zacnej, powszech- 
nie szanowanej rodziny, mógłby 
na serjo pokochać dziewczynę 
bez nazwiska, w przytułku wy- 
chowaną. 
=s Harmant powstał z krze: 


co rychlej zobaczyć się z Owi- a 
djuszem Soliveau, aby mu do: 
nieść, że cios jego chybił, oraz, 
że ofiara żyje w dobrym zdro- i 
wiu. m 


osa, lecz wsiadłszy do fia- 
r 


Glichy. 
dzwonił do drzwi ogrodu. Nikt 
nie odpowiadał, Soliveau był 
nieobecnym. Harimant uderzył 
guiównie nogą o ziemię. Po 
ominięciu złego humoru doby 
z kieszeni notatnik, kreśląc na 
jednej z kartek te słowa: 


i wi lw = CAE za 
| 


l a! 


przechodząc wgzoraj około g. 
5 rano drogą polną w odleg- 
łości ćwierć kilometra od fol- 
warku Macierzysz gm. Blizne 
(pow. warszawski) została osa- 
czona przez trzy psy podwó- 
rzowe, należące do właściciela 
folwarku Matysa. Psy tak po- 
szarpały i pogryzły P, że po 
kilku minutach była już nie- 
przytoęmną, a po przeniesieniu 
na folwark, po upływie 10 mi- 
nut życie zakończyła 


OFIARY. 


Pan Jan Raykowski, notar- 
jusz, nie mogąc odaać ostatniej 
posługi przedwcześnie zmarłe- 
mu ś.p. Ludwikowi Domagale, 
b. współpracownikow.: dla ucz- 
czenia Jego pamięci złożył w 
naszej redakcji rzecz chrześć. 
Tow. dobroczynności w So- 
snowcu mk, 2000. "pg 


Na uchodzców 450 mk. 


Na inwalidów 500 mk. skła- 
da Jan Górniak. 


r 


Odpowiedzi od Redakcji. 
Sko- 


P. Este w Zawierciu. 
rzystać nie możemy. 


TELEGRANY. 
Expose premjera 
Ponikowskiego. 
Warszawa, 27 września. 
(Przez telef.) 


W dniu dzisiejszym w sejmie 
rozpoczął wygłaszać expose 
premjer Ponikowski. 

Na wstępie przypomniał, iż 
raz już pełnił ciężką służbę 
publiczną, w najtrudniejszycn A 
warunkach okupacji, dalej prze- 
szedł do określenia stosunku 
swego rządu do sejmu 

Mówił, że rząd jego jest bez- A 
parlamentarny, lecz wcale nie A 
apolityczny; opiera się na man- ) 
dacie większości sejmowej, chce 
pracować w ścisłym oparciu , 
o sejm obecny i' uważa, że | 
głównym jego warunkiem jest 
ntorowanie drogi do nowych 
wyborów nowego przedstawi- 
cielstwa narodowego. 

Dalej mówił premier, że jego 
program nie jest prowizorycz- 
nym, przeszedł do poszczegól- 
nych resortów. 

W sprawach polityki zagra- 


CANA EC SARTRE TEE SEE A ZYKS BONZO OCZEK ARE AEO E ROW ODA CZCZONE WSR W AETS WSE: CE 


4 


— Do widzenia, moje dziecię, ` 


jadę do fabryki. 


— Lecz wrócisz, ojcze, na 
obiad? | 
— Radbym.. jeżeli mnie coś S 
nieprzewidzianego hie zatrzyma. 


Gdybym nie przybył o zwykłej j 
godzinie, nie czekaj na mnie. 
Tu uścisnąwszy córkę, wy* 
szedł. 3 
Zdumiony niezwykłym podo- 
bieństwem młodej szwaczki do 
Joanny Fortier, wypytywał on 
Marję o szczegóły pierwszych i 
lat życia Łucji. Myśl pewna 
dojrzewała w jego głowie. Po- 
siadłszy obecnie niezbędne ku 
temu wskazówki, potrzebował 8 


Nie użył jednakże własnego 3 


3 
a, polecił się wieżć na ulicę 


Daremnie wszelako x 


(ed m. 3 


- nicznej podkręślił mocno, iż 
polityka polska ma charakter 
nawskroś pokojowy. 

W sprawach finansowych za- 


znaczył premjer, że dokładny [m 
program uratowania finansów 
i skarbu przedstawi min. skar- fi 
bu Michalski. FT] 

Premjer mówi dalej. A 


Unifikacja Polski. 
Warszawa, 27 września. 


(Frzez telef.). 
Dowiadujemy sięggże z dn. 
| października r. b. izba obra- 
chunkowa poznańska przecho- 
dzi pod zarząd najwyższej izby 


kontroli. 
Od | listopada departament 
sprawiedliwości b. dzielnicy 


pruskiej przechodzi pod zarząd 
centralnego min. sprawiedliwo- 
ści. 

Pozostałe departamenty ma- 
ją być unifikowane najpóźniej 
l] grudnia r. b. 


Dymisja min. Trzejńskiego. 


Warszawa, 27 września. 
(Przez telef.) 


W dniu dzisiejszym zgłosił 
dymisję minister b. dzielnicy 
pruskiej, p. J. Trzciński. 

Motywuje dymisję tym, że 
aczkolwiek popiera program po- 
lityki p. Ponikowskiego, jednak- 


że jako minister b. dzielnicy 
pruskiej, musi być w zgodzie 
z większośc ą posłów z Wiel- 
kopolski. 


OOOOOLCOOOCOOOOOOOOOOCOOCOCOOOOOOCOCIE 


Echa napadu na rzecz skarbu, SARA z sejmików łącznie; 
naczelnika państwa. uiszczane przez Kopalnie. 
z. gruby, kostka I i Il 9300 2820 
Warszawa, 27 września. otzóch-1 ih 8870 2691 
(Przez telef.) pospółka, orzech Ill 7000 2130 
W związku z zamachem na grysik 5730 1749 
naczelnika państwa wyjechał miał 4660 1428 
do Lwowa naczelnik wydziału m : 
defensywy w min. spraw wew- [Œ] Związek wytwórców węgla 
nętrznych p. Swoikien. E » 
EJ kamiennego. 
(m) 
[E 


 Bapież popiera Litwe. 


Kowno, 27 września. 
(Tei. własny.) Najpopularniejsza 


książka w Zagłębiu. 


J, W. Jugor 


PRZYRODNICZE 
Popsrawy 
SOCJALIZMU 


Żądać wszędzie. 


(Tei. wł.) Dr. Med. + 

Członkowie rady ligi naro . 
dów postanowili pozostać w S; Luftspringer 
Genewie po zamknięciu sesji ord. w chorebach skórnych 
zgromadzenia ligi. i wenerycznych. 

Wynika z tego, że należy od 9-11 i od 6—8. 
się spodziewać, iż rada ligi Po: Sosnowiec, Modrzejowska 4! Il p. 
weżmie w tych dniach decyzję 
w sprawie podziału G. Sląska. 

Komisja czterech ukończyła 
już swe prace, wobec czego 
sprawa ta wejdzie na radę ligi. 


OON 


Papież nadesłał list do bisku- 
pa żmudzkiego w Kownie z 
powodu jubileuszu djecezji ko- 
wieńskiej. 

W liście tym powiedział pa 
pież, między innymi, że uważa 
Kowno za tymczasową stolicę 
szczęśliwie odradzającej się Li- 
twy. 


Rada [igi narodów a G. Sląsk. 


Genewa, 27 września. 


Dr. med. 


T. MELODYSTA . 


choroby wewnętrzne, 
specjalność: choroby płuc 
SOSNOWIEC, Dęblińska 7. 
przyjmuje od 9-10 i od 4-6. 


= Wielka konkurencja!! 


Sz. Panie! nie dajcie się 


„e 


nabierać ładnymi reklamami. Nie psujcie 
waszych kapeluszy. Przychodźcie wcześniej, nie pożałujecie. Przekonaj- 
cie się| a będziecie mnie sami reklamować, że najładniejsze kapelusze 


Taa popalaia W BĘDZINIE firma „KISNER* 


znana popularna 
ulica Kołłątaja Ne 27, 


która jest urządzona na elektryczność. Dzięki nowoczesnemu urządzeniu 
jesteśmy w możności przerabieć, tarbować i przefasonowywać wszystkie plu- 
szowe i filcowe kapelusze ze starych na zupełnie nowe, Dla Zagłębian 
na poczekaniu w ciągu 3 godzin, 40% taniej, niż gdzieindziej. 
Posiadam nowe kapelusze filcowe, pluszowe po cenach fabryczn. 


Przychodźcie! przekonajcie się ! 


H. Kisner, Będzin il. kohata lb 7. $ 


e NM m 
maman arae 


~ Wydawca Wiktor Nionsiorski. 


Lwiązek wytwórtów węgla kamiennego, 


T-stwo kopalń węgla i zakładów hutn. sosnowieckich 

T-stwo górniczo-przemysłowe Saturn 

Warszawskie T-stwo kopalń węgla i zakładów hutniczych 

T-stwo Francusko-Włoskie Dąbrowskich kopalń węgla 

Towarzystwo kopalń węgla Czeladź 

Grodzieckie T-stwo kopalń węgla i zakładów przemysłowych 

Spółka akcyjna przemysłu górniczego Łagisza 

Jaworzeńskie gwarectwo węglowe 

Sierszańskie zakłady górnicze w Sierszy 

T-stwo górnicze i przemysłowe w Borach 

T-stwo galicyjskie w Libiążu 
wzywa reflektantów na wagonowe dostawy. węgla, aby zapotrzebowa- 
nia swe na miesiąc listopad r. I92l-go zgłosili nie później niż do dnia 
5-go października r. I92l-go pod adresem kopalń związkowych lub 
Związku wytwórców węgla kamie.:nego 


(Dąbrowa Górnicza gmach Resursy), 


z podaniem żądanych ilości węgla i gatunków. 


pss Odbiorcy, którym węgiel zostanie przyznany na listopad r. 1921, 
otrzymają o tem zawiadomienie fdo dnia 20 października r. 1921-go. 
Zamówienia będą uwzględniane i wykonywane w miarę możności. 
Hurtownicy winni wykazać dla jakich odbiorców i w jakim gatun- 
ku zamierzają nabyć węgiel. : 

Równocześnie Związek ogłasza, że ustalone zostały na miesiąc 
pażdziernik r. 192l-go najwyższe ceny na węgiel, 
wszystkich kopalń, należących do Związku, w wysokości następującej 
(marek polskich za 1 tonnę loco wagon na kopalni): 


OOCOGOCOOOCOOOOCOOCHOOOOEOOOOOOCEOCIOJE 


OCOCGOOOOOOOOOOEOOOOOOO 
m 


CII 


memm 


obejmujący: 


Ci 


obowiązujące dla 


W cenach tych zawarte są opłaty na 


POOOOCOCOOOCOOOOOCOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOCIJ 


wil Długoletnia fabryka kapeluszy Baczno 
znanej firmy „M. Bergman“ TE 


es) 
S 
O 
N 
= 
© 
Or 
O 
Yh 
©» 


= przy ulicy Modrzejowskiej Nr. 15 w Sosnowcu, która przefasono- 
D wuje i farbuje damskie, męskie i dziecinne kapelusze, ma lį|% | 
æ honor zawiadomić Sz. Klijentelję, że na sezon zimowy sprowa- ||| © 
= A dziła z zagranicy tzw. lustrir-maszynę do przerabiania filcowych = S 
FEN kapeluszy na velour (pół pluszowy) — jednocześnie 20 najnow- |||—- * 
a Edhi szych damskich modeli zimowych. W celu uniknięcia nawału jjj ©, 5 
=) pracy, radzę, aby Sz. Klijentela raczyła już obecnie powierzyć mi Ili5 © 
ea | kapelusze do przefasonowania, które będę wykonywał spiesznie i |||< > 
5.1] najstaranniej Aby wykonanie było podług gustu i nie być wprowa- |||» 2 
e — dzonym w błąd, uprasza się o zwrócenie uwagi na dokładny adres: A Z 
+. zm || 
= | NA Re w Sosnowcu, © 
Š Si a rgman ul. Modrzejowska 15 |||"* | 
U — w podwórzu.’ —- 


O GEŁ:O 5.7Z*E NB. 
Państwowy Urząd Węglowy 


podaje do wiadomości, że ceny na węgiel i koks z Górnego Śląska i Karwiny, 
ogłoszone dnia 10 września b.r. w Monitorze nr. 705, anulują się i od dnia 15 
września r. b. ulegają zwiększeniu wobec podwyższenia cen węgla na Górnym Slą- 
sku i znacznego podrożenia marek niemieckich i koron czeskich i będą wynosić za 
węgiel i koks importowany za l tonnę franco wagon komora graniczna: 


Wemel Górnośląski: Gruby, kostka Mk. 22.000.— 
Orzgeh |, il „ 21.500,— 

Orzech III, posp. grysik, 
groszek, drobny „ 16000.— 
Miał 12.000.— 
Węgiel Karwiński Dla wszystkich gatunków » - 24.000.— 
Koks Górnośląski d y P » 27.000.— 
Koks Karwinski si m t „  40.000.— 


Odbiorcy węgla i koksu importowanego winni najpóźniej do dn. 26 września r.b. 
uzupełnić wpłacone sumy za przydziały węgla i koksu, zgodnie z powyższymi cenami. 
Warszawa, dnia 2| września 1921 r. : 


m BACZNOŚĆ! mm pretz z drožyzng! =i 


Nie dajcie się oszukać, lecz przynieście stare kapelusze do przefaso- 
nowania póki nie drożeje do 


FRANCUSKIEJ PRACOWNI KAPELUSZY 
w Sosnowcu, ul. Motrzejowska róg Warszawskiej 16 (sklep front.) 


Podaję do ogólnej wiadomości, że otrzymałem najnowsze fasony (wielki wybór). 
na sezon zimowy i przyjmuję do farbowania i przefasonowania kapelusze filco- 
we męskie, damskie, dziecinne i robotę ręczną wszelkiego rodzaju. Mam także 
nowe kapelusze i różne dodatki i przyjmuję futrzane kołnierzyki do przerabiania. 
Ceny konkurencyjne o 20 proc. taniej niż gdzieindziej, robota gustowna i staranna. 
Prowadzę zakład pod własnym kierownictwem, jako długol. mistrz francuski. 
Wszelką robotę wykonywam w ciągu 4 dni, dla przyjezdnych w ciągu 1 doby. 


Dla modystek i czapników H. GITTLER i S-ka. 


specjalny rabat! — 
FILJA w Będzinie, ulica Kołłątaja 18, magazyn mód. 


mę 


Redaktor odpowiedzialny Brońieław Knotke. 


czek Zawodowy. 


Drukernia R. Monsiorski — Będzin. wt 


DDEAEOCZZGOGEOCEBE 
DROBNE OGŁOSZENIA. 


ty „lskra'* Sosnowiec pod „szofer 
chanik*'. Z, 
Réa Merin zgubiła paszport. 


Zebiono 3 paszporty zagraniczne = 
dane przez starostwo będzińskie na 


imię Estera Bella, 
kier. 3-3 


dany przez Magistrat m. Sosnowca. 
2-3 
po Vll-ej klasy udziela korepetycji. 
Ul. 3-go Maja Nr- 3. m. 16. 
Sjedło angielskie lub włoskie komplet" 
nie nowe albo mało używane kupię 


Zgłoszenia pod „siodło“ z podaniem 
ceny do administracji „Iskry“ w So- 
snowcu. 2.3 


Fortepian koncertowy krótki 


że. - 2-2 
przedam zakład fryzjerski. 

/ mość Modrzejowska 33. 2:2 
| Boogie majątki, gospodarki, do- 
my. młyny, tartaki. cegielnie, restau- 
racje, cukiernie sklepy, różne 


ma“ Kościuszki 11. 3.3 


83 września 192l r. Estera 
Będzin, zgubiła patent 


Ssweryn Jessel zgubił tymczasowy ļdo- 
wód osobisty, kartę powołania wy- 
daną przez PKU. w Będzinie, dokument - 
asekuracyjny na spadkobierców Piotra 
Jessel, pokwitowanie na maszynę „Sin 
ger" kartę zwolnienia z policji pań- 
stwowej oraz recepis na 500 mk. Il 
ózef Warmus zgubił kupon chlebowy 
J wydany na kop. „Marja“ w NE 
1- 


Psycho-Grafologa 


Wł. Kwiatkowskiego książki każdemu 
dają możność poznać siebie drugich 
odkryć ważne wypadki w życiu. Osobi- 
ście i piśmiennie udzielam  drogocen- 
nych rad. Sosnowiec, Kościelna Nr. 11 
Il piętro. przyjmuje od 11—7 wiecz. 


bawi krótko. 1-3 


Megdel Borensztein zgubił patent w 


Będzinie ui. Zydowska 8. 1-1 3 


Ww” Leon zgubił zaświadczenie de- 


mobilizacyjne wydane w PKU, w 


1-1 
kupony 


Będzinie, oraz portfel. 
Rosta Surowiec zgubiła Il 


. 


mer 1-1 


chlebowe za wrzesień kop. „Morti 


an Gacek zgubił dokumenty * wojsko- e 


we o zwolnieniu go z wojska wy* 
dane przez | p. p leg. 1-1 

| > Wojciechowski zgubił pasz- 

port, wydany przez gminę Pińczów. 
1-3 

anowi Kadeli skradziono kartę demo- 

bilizacji. wydaną przez PKU, w Bę- 
dzinie. 1-1 

kN EE ZZ RZA 

RSE Michał zgubił kupony 


bowe Nr. 35150. 
poda Jan zgubił legitymację eukro- 
wą wydaną przez Magistrat m. So- 
snowca. © Ga 
Sa Grześ zgubił tymczasowe świa- 
dectwo przemysłowe spożywcze wy- 
dane w kasie skarbowej w Sosnowcu. 
Łaskawy znalazca zwróci do kasy skar- 
bowej. Świadectwo to unieważnia się. 
1-1 
zóstoklasistka przygotawia do klasy 
li lej daję lekcje niemieckiego. 
Wiadomość piśmiennie: Piłsudskiego 10 
m, 1. J. Ch. PENS 
przybłakała się suczka rasy wilczur 
zchorzała. Do odebrania za zwrotem 
kosztów. Dąbrowa Sienkiewicza Nr. 1%. 


z e Czepizur zgubiła legitymację 
cukrową wydaną przez Magistrat 
m. Sosnowca. È 
aszynistka rutynowana 
Sosnowiec. Warszawska 5, 
Zgłoszenia od 4—6 
sl > 
A feszyna do pisania systemu „Hamo- 
! nond'* tanio do sprzedania. Sosno- 
wiec Warszawska 5. Związek Zawodo- 
wy. od l—8 wiecz. biis 
Te Dziug zgubił kontrolkę chle- 


wieczorem. 


bowa, wydaną przez Stowarzyszenie 


Rzemieślnik. 1-1 
De sprzedania wóz nowy, Nr. I-ci. 
Wiadomość „Iskra“ Sosnowiec. 

e 1-1 
ózef Dąbek zagubił kupony chlebowe, 
J z kop. „Wiktor“ Milowice. 1-1 
pe foksterjera lub wilczka kupię. So- 


snowiec Warszewska 5. W. L. Ewert. 


Zgłoszenia od 4—7 wiecz. LI 


| 0 korcy węgla miesięcznie dam za. 
umeblowany pokój w śródmieściu 


Wiadomość w Redakcji w Sosnowcu. 


Chorych wydaną w Dąbrowie. 
cić „lskra'* Dąbrowa. 


7 Piotr zgubił książeczkę z Kasy 
Zwróć 
-1 ra 


us | 


Kasi kia ) 


A 


